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I MS E R A T Y :Ę R Z E S P Ł A T a : 1 sfcr. 3 fen. od w iersza na i  szerokości 
przyjm ują się tylko w  expedycyi.ćw ierćrocznie d la  m iasta  P o znan ia  i  tal. 20 sgr 

na ca łe  P ru sy  2 tal

Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornej W. Deckera i  Spółki w

Telegraficzne wiadomości Gaz. W. Ks. Poza.
P a r y ż ,  19. Stycznia. — Według wiadomości zn a d  granicy szw ajcar

skiej przybyli do Francyi newszatelscy rojaliści. , . ,
Verger wniósł o kasacyą wyroku skazującego go na smierc.

P a r y ż  20. Stycznia. - -  Dzisiejszy Moni t o r  donosi, ze cesarzewicz 
od dwóch dni zapadł na febrg katarową. Od wczorajszego wieczora ma
sig lepiej, a stan zdrowia jego nie obudzą żadnej obawy.

— 3g renta na bulewarch 68 fr. 15 cent.

Telegraficzne wiadomości.
B e r n  18 Stycznia. — Jcneralny prokurator związku szwajcarskiego 

udał sie dziś do Newszatelu, dla przedsięwzięcia pe'wnych forma nosci^ celem 
zniesienia procesu wytoczonego przeciw newszatelsknn rojalistom i doręczenia
iin paszportów na podróż zagranicę. . : . ' i

T u r y n  17. Stycznia. — Cavour odpowiedział wczoraj na interpciacyą
Broferii i Palarcini Trivulzio, jak  następuje: Układy zawiązane przez rnocar-

. __ i  w i „ „ n  dn tni-yn nn zas winien przestr
chęcal do rewol

 i jcielskich czynno*.*,
ci w 'rzą d o m ,' z T tó ry m i kraj ży je  w  pokoju. Żarnach popełn iony w  Neapolu  
rodzi odrazę. W ło ch y  lubo n ieosięg ły  na paryskim  kongresie Dezposredmej i 
materyalnej k o rzy śc i, ale d ostąp iły  w ypadku m oralnego, poniew aż Europa  
przychylniej zapatruje się na W ło ch y , które dawniej su row o  sądziła.

B e r l i n ,  20. S tyczn ia .— N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  Prezes minister
stwa oznajmił izbie deputow anych ,  że kwestya wojenna uchyloną zosta ła , p o 
nieważ Szwajcarya wypuściła w ięźniów newszatelskich bezwarunkowo i spo
sobność się nadarzyła załatwienia tej sp raw y  z mocarstwami wielkieuii na kon-

i f e i t  pisze z tego powodu: Ponieważ zgromadzenie związkowe przyjęło 
wszystkie wnioski, zmierzające do załatwienia sporu z Prusami, przeto stało się 
zadosye żądaniu rządu  pruskiego. Mogą teraz P ru s y  zavviazac uisia(jy 
względzie urządzenia stosunku ich do Newszatelu. Będą tez w układach tych 
przestrzegać umiarkowania, jakie je  odznaczały w  ciągu całego sporu.

O e s t e r - r e i c h i s c h e  Z e i t u n g  broni dziś polityki austryackiej i tłumaczy 
ją względami na zanoszący się sojusz pomiędzy F rancy ą  i Rosyą. A ustrya , 
mówi ten dziennik, chciała sw ą  polityką uwolnić P rusy  od sideł na nie zasta
wionych i dla tego spraw ę newszatelską przekazywała konfcrencyi londyńskiej.

W łaściw ym  atoli powodem do polityki austryackiej by ł  wzgląd na W ł o 
chy. Nie życzyła sobie A u s try a ,  aby wojna się rozpoczęła na pograniczu po
siadłości austryackich we W łoszech i d la tego  wszelkiemi siłami kładła jej tamę. 
P ru sy  mogły się teraz przekonać, jakiego mają w  A ustry i  przyjaciela, k tóry  
zamiast od samego początku dopomagać Prusom i w pływ em  sw ym  ułatwić 
osięgnienie im zadośćuczynienia jak  najrychlej , minowa! intrygami państwa 
niemieckie południowe w duchu przeciwnym.

P o dziennikach zaczyna na nowo pokutować upiór w  postaci sprzymierza 
rosyjsko-francuskiego. Już  dawniej dziennik N o r d  przemawiał za tem sp rzy 
mierzeni, teraz zamieszcza k o l o u s k a  g a z e t a  pewien rodzaj pamiętnika peters- 
burgskiego pod tyra względem, a T i m e s o w i  pisze korespondent parysk i,  iż 
sprzymierzę między R osyą i F rancy ą  rzeczywiście zawarte zostało, i  i me s  
temu nie wierzy i powiada, że Francya nie odstąpi od sprzymierza z Anglią, bo 
to sprzymierzę jedynie może zabezpieczyć pokój w Europie.,

T ru d n o  przewidzieć, jak  się ułożą nowe sprzymierza. Ze żyw io ły  w tym 
względzie prow adzą  z sobą walkę na zabój, nie ulega żadnemu powątpiewaniu 
i dla tego A us trya  nie może u kryć  swojej obawy. Korespondent jeden wiedeń
ski przebąkuje nawet o pewnych planach fortyfikacyjnych w Galicji i domyśla 
się, że te układają w  Wiedniu dla tego, iż A us trya  na R osyą  a Rosya na A u- 
stryą spogląda podejrzliwem nadzwyczaj okiem.

( Z  kor. C%.) Na posiedzeniu izby poselskiej d. 12. b. m. minister finan
sów wniósł dawno z ciekawością i poczęści z obaw ą wyglądane projekta do 
praw finansowych; mających na celu zwiększenie dochodów państwa „ aby po
kryć dw a nowo powstałe rozchody: jeden na koszta przywróconej na notvo 
trzechletniej służby wojskowej, drugi na podwyższenie pensyj niższych urzę
dników. Wniesionych przez p. ministra projektów, je s t  pięć. P ierwszy na
kłada p o d a t e k  n a  b u d y n k i  w całej monarchii: w miastach, 5 £  od dochodu 
komornego za budynki w ynajmow ane na mieszkania, 2-j §  za budynki u ż y 
wane do celów p rzem ysłow ych; na wsiach, gdzie budynków  nie można ta-

Poznanin. —  Kedaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu.

ksować wedle dochodu komornego, przyjęto  skalę opłaty od b udynku , której 
minimum wynosić ma 10 sgr. (2  zip.), a maximum 25 tai. Z zaprowadzeniem
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Wiecej aniżeli to było do tąd ,  zapewnić i ubezpieczyć; materyalnie w dotych
czasowych stosunków  projekt ten zatem nic nic zmienia; propowane zmiany 
mają tylko formalne znaczenie. Trzeci projekt dotyczy niektórych zmiazmian w  p ra -
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wie o p o d a t k u  p r o c e d e r o w y m  z dnia 30. Marca 1820 r . , wniesiony ju z  
na zeszłorocznej sesyl, lecz przez rząd cofnięty, a teraz na nowo opracow any 
z uwględnieuiem uw ag komisji sprawiedliwości. Czwarty projekt nakłada po
datek procederowy na t o w a r z y s t w a  a k c y o u a r y u s ó w ,  oraz na to w a rz y 
stwa k o m a n d y t o w e ,  b a n k o w e  i t. d które chociaż nie są złożone z akcyo- 
naryuszów , mogą być jednak z tamtemi na równi postawione. W y jm u ją  się 
to w arzys tw a  akcyonaryuszow  dróg żelaznych (zresztą ju ż  opodatkowane). 
Proponow any  podatek wynosi 2 Ą  od dochodu z procentów od dyw idend za 
rok uhiediy. Piąty nareszcie projekt podw yższa cenę soli z 12 na 15 tal. za 
500 funtów. Cena ta istniała ju ż  dawniej i b"yła rozkazem gabinetowym z dnia 
22. Listopada 1842. r. na 12 tal. zniżoną. Zastrzeżona w tedy  konieczność 
podwyższenia j e j ,  teraz nasątpiła i zwrócono właśnie na ten podatek uwagę, 
bo takow y wedle opinii p. ministra, najmniejszej liczbie mieszkańców je s t  do
tkliwym. Projekta te oddano pod roztrząśnienie komisji.  Izba obradowała 
następnie nad różnego rodzaju petycyami, od k tórych jak  zwykle przechodzi 
się do porządku dziennego, t. j .  odsuw a się je.

SńrtilesSsrtf PolsMe-
W a r s z a w a ,  16. Stycznia. —  N. P an ,  mając sobie przedstawioną p ro 

śbę o ułaskawienie przebywającego w Galicyi austryackiej wychodźcy z guber-  
nii wołyńskiej Ludwika Steckiego, najmilowiej dozwolić raczył powróci z p o 
zwoleniem zamieszkania i w  królestwie polskiem.

— Książe namiestnik królestw a, o trzym aw szy  od misyi c e sa rsko -ro sy j
skiej w  W iedniu doniesienie, że na mocy obowiązujących przepisów w  A u 
s t ry i ,  w szyscy  cudzoziemcy p rzy by w ający  do tamtejszego k ra ju , winni oka
zyw ać na granicy paszporta  sw ych  rządów , wizowane przez misyc au s t ry a 
ckie lub też konsulów, — reskryptem z dnia 2. Grudnia r. z. za Nr. 10,549, 
rozkazać raczył ogłosić mieszkańcom królestwa polskiego, że każdy o trzym u
jąc y  od tutejszego rządu paszport na podróż do A ustry i lub do innego kraju, 
lecz przez prowineye austryackie, winien uzyskać wizę konsula jeneralnego 
cesarsko - austryackiego w W arszaw ie ,  gdyż  inaczej przez komory austryackie 
na granicy przepuszczonym nie będzie.

— Wspomnieliśmy o uroczystości installacyi nowej ksieni kapituły pp. K a- 
noniczek Warszawskich. Uroczystości takiej nie widzieliśmy jeszcze. K u ry e r  
bowiem nie istniał, kiedy się odbyła przed laty niespełna 40tu , instaflacya ksieni 
Karszaickiej. W czoraj więc z rana kościół św. A ndrzeja ,  p rzybrany  b y ł  jak  
na święto. P rzed wielkim ołtarzem Niepokalanie Poczętej Boga Rodzicy, go
rzało liczne światło. O w pół do lOej zebrał się w  stallach swoich, chór dam 
kapituły, w  ubiorze ceremonialnym: w  czarnych sukniach, pąsowych wstęgach 
przez ramię założonych z krzyżem orderu  Niepokalanego Poczęcia, błękitnych 
płaszczach m orowych na ramieniu zawieszonych, czarnych kornetach i białych 
długich zawisłyzh zasłonach. Ubiór ksieni tem się różni od ubioru kanoniczek, 
że uży w a  płaszcza czarnego zamiast błękitnego. O godzinie lOej p rzybył dla 
dopełnienia obrzędu archi-dyakon metropolitalny ks. Dekert. Dostojny prałat 
otoczony asys tencyą,  odprawił przy  wielkim ołtarzu  mszą ś w . , której ksieni 
ze świecą ja rzęcą  w r ęku,  otoczona kapitu łą ,  słuchała klęcząc. Po komunii 
śtej kapłańskiej, nowo obrana przyjmow ała także ciało i krew pańską. G dy 
ukończyła się msza ś.,  celebrujący p rzybrany  w kapę, zaintonował hymn v en i 
C reator, a po odśpiewaniu takowego stanął przed ołtarzem wielkim. W  ó w - 
czas ksieni, Adelajda Duuin, w  asysteucyi dwóch kanoniczek, zbliżyła się do 
stopni ołtarza, a najdawniejsza z Jej tow arzyszek, oświadczyła prałatowi ce
lebrującemu prośbę kapituły o zatwierdzenie dopełnionego wyboru , spełniając 
żądanie, ks. D ekert ,  z mocy nadanej mu przez arcybiskupa metropolitę, p rzy 
ją ł  od nowej ksieni przysięgę i zainstallował w  urzędzie.

—  Dziś z rana, w kościele św. Andrzeja pp. Kannoniczek warszawskich, 
odbyła się uroczystość przyjęcia przysięgi na zachowanie sta tu tów  i reguł zgro- 
madzeuia , oraz nieopuszczenia go do śmierci, od JVV. Adelajdy D unin ,  nowo 
obranej ksieni,  niemniej installacya jej na tę godność. Ju ż  lat 113 istnieje 
w  W arszawie , kapituła świecka pp. Kanoniczek, fundowana w  roku 1744, 
przez Józefę Antmfinę z Zaborowskich ordynatową Zkimoyskę. Nowo installo- 
wana ksieni, jes t  z porządku szóstą. Pierwszą ksienią Kanoniczek, była w y 
znaczona na ten urząd przez samą fundatorkę, Zofia Gałecka, wojewodzianka



poznańska, installowana dnia 2. Maja r. 1745, zmarła 24. Lutego roku 1748. 
D ru gą  była Barbara Zofia Komorow ska, stolnikówoa bełzka, w ybrana  d. 19. 
Marca 1749 ,  a zmarła 26. Lipca 1793 , po 45  latach rządów  zgromadzeniem. 
(B y ła  to krewna nieszczęśliwej Maryi z Komorowskich Potockiej). Po Komo
row skie j ,  objęła władzę w  Marywilu, tak się nazyw ał dawniejszy i teraźniej
szy  dom pp. Kanoniczek, trzecia ksieui, Anna Zakrzewska, kasztelanka sądecka, 
zmarła w wieku lat 9 2 ,  d. 11. W rześnia  1802. Czwartą  była Marcella W al-  
chnow ska, zmarła w  roku 1818. P ią tą ,  Tcressa Karsznicka, która do dnia 
śmierci, to je s t  dnia 24. Listopada roku 1856, rządziła zgromadzeniem lat 
około 38-

Miosya.
W  dniu 28. z. ra. odbyła się w kościele parafialnym katolickim św. K ata

r z y n y  w  Petersburgu konsekracya na biskupa ginopolitańskiego sufragana dye- 
cezyi tiraspolskiej J W .  Jks. prałata archidyakona wileńskiego Wincentego Lip
skiego. O brzędu konsekracyi dopełnił J W .  Jks. W acław  Żyliński,  arcybiskup 
m o hy lew sk i, metropolita wszech w  cesarstwie rosyjskiem rzymsko-katolickich 
kościołów, w  asystencyi J J W W .  Jks. Caspara Borowskiego biskupa dyccezyi 
łucko-źytomierskiej i Jks. Adama Wojtkiewicza biskupa dyecezyi mińskiej.

Z T y  f l i s u ,  2. Grudnia. —  28. Listopada głów nodow odzący  otrzymał 
od naczelnika oddziału małołabińskiego jencrak-majora Debou doniesienie o na
stępującej walecznej rozprawie naszej milicyi z góralami:

29. Października wymaszerowało z posterunku kaładźinskiego (na W ie l
kiej Łabie) 40  milieyantów nogajskich i Armian zakubańskich, dowodzonych 
przez swego prys taw a majora Dubiagę. Ludzie ci udawali się do oddziału mało- 
łabińskiego, wznoszącego warownię nad rzeczką Szcdok, do Małej Ł aby  p ły 
nącą. O 3 i pół wiorst od Szedoka, banda rabusiów z 300 ludzi złożona w y 
padła  z lasu i atakowała naszą milicyę. Milicyanci pozsiadali w  oka mgnieniu 
z koni i spotkali nieprzyjaciela z taką niezachwianą zimną k rw ią ,  iż górale nie 
ośmielili się atakować ich szaszkami, a strzelali przez pół godziny przeszło. 
J u ż  25 naszych milieyantów było rany odniosło (niektórzy z nich po kilka), 
a trzech poległo. Położenie 15 ludzi walczących przeciw 3 0 0 ,  było rozpaczne, 
g d y  w  pomoc walecznym nadeszły wczas dwie seciny kozaków liniowych z po
sterunku szedokskiego i jedna  secina z kaładźinskiego. Spostrzegłszy kozaków, 
górale ratowali się ucieczką i ścigani byli do rzeki Chodź. Nieprzyjaciel stracił 
w  zabitych przeszło 20  ludzi, z których trzech pozostało w  ręku  kozaków.

Jenerał-major Debou poświadczając przykładną w ytrw ałość  milieyantów, 
wspomina ze szczególną pochwalą o waleczności majora Dubiagi i znajdującego 
się wówczas p rzy  nim sztabskapitana z pułku kubańskiego piechoty Potułowa. 
P ie rw szy  z nich nie zw ażając na ciężką ranę w nogę i koutuzyę w  g łow ę, nie 
p rzes taw ał kierować obroną; drugi zaś ,  znany jako strzelec umiejętny, miał 
z sobą dube ltów kę ,  k tórą  powalił z koni 8  górali i będąc ranionym 4 kulami 
w  obie nogi, ,  oraz kontuzyow anym  w głow ę i nic mogąc us tać ,  usiadł i nie 
p rzes taw ał strzelać z podpórki. (Gaz. Kząd.)

JFrancya*
P a r y ż ,  16. Styeznia. — V erger w ysłuchany  by ł wczoraj przez p re 

zydenta Delougle. W  pałacu sądow ym  czynią wielkie przysposobienia na dzień 
ju trze jszy ,  na k tórym  zapewnie w yrzeczony będzie wyrok. Vergerowi w  ciągu 
3ch dni wolno założyć apelacyą. Sąd  kasacyjny wyrzeknie na p rzysz ły  t y 
dzień, czy apelacya będzie p rzy ję tą  lub nie. Mordercy, jeżeli w y ro k  potw ier
dzonym będzie , wolno się udać do łaski cesarza. Powszechnie sądzą, iż V e r
ge r  28. m. b. traconym będzie.

/tiiylift.
(K or. Cz.) Z  p rzyczy ny  dobrowolnego zrzeczenia się jednych  a śmierci 

drugich członków parlamentu w  tych czasach, trzeba było na miejsca o p ró 
żnione obrać now ych  członków. W y b o r y  do parlamentu pow inny odbywać 
się wolno i niepodległe, czyli tak ,  aby rząd  najmniejszego na nie w prost  lub 
ubocznie nie w yw iera ł  wpływ-u. T a k  chce prawo, i lud angielski pilnie strzeże 
tego jako paladium wolności. Czyli w y b o ry  zawsze odbyw ały  się i odby 
w a ją  bez w p ły w u  rządowego, nie chcę w  to wchodzić; lecz na w yborach, 
k tóre  właśnie w  tym  czasie dzieją się w  Southam pton i Greenwich, rząd rze
czywiście w ykroczył przeciw p ra w u ,  bo chciał swoich kandydatów  forytować 
do parlamentu , — w  pierwszym miesiącu pana W egenelin ,  a w  ostatnim, jak  
się domyślają ,  jenerała  Codringtona. Co do pierwszego, źe tak je s t ,  nie ma 
wątpliwości; co zaś najwięcej obraża je s t  to , że lord Palmerston dopuścił się 
tej winy, podsuw ając tę m yśl pryw atn ie  prezydującemu w komitecie w y b o r 
czym , iż z dw óch kandydatów, chociaż obadwa byli z liberalnego stronnictwa, 
przyjemniejszy dla rządu  by łby  p. Wegenelin jako posiadający wszelkie po 
trzebne przym ioty  do zasiadania w  parlamencie; przeciwnie zaś —  a co naj
gorsza — o drugim kandydacie p. A ndrew s ,  a współzawodniku jego i w y r a 
ził się jakoby  on b y ł  człowiekiem niższego rzędu bez edukacyi. T o  było po 
wiedziane sam na sam i w  poufałej rozmowie. Lecz co lord Palmerston tak nie
politycznie powiedział, to powiernik myśli ministra rów nie niedyskretnie w ko
mitecie w yborczym  ogłosił , albo po prostu mówiąc w ypapla ł przed wszystkiemi 
co miało jako sekret stanu zostać na zawsze tajemnicą. Hałas i oburzenie wiel
kie powstało w  Southam pton na to wtrącenie się rządu  do elekcyi: czy to w y 
borcom nie było ju ż  wolno kogo zechcą na reprezentanta sw ego w yb rać ,  ale 
jak  we Francyi tego kogo im Palmerston nastręczy łub rząd podyktu je?  W s z y 
scy  uceuli mocną obelgę w yrządzoną  p. A n d rew s ,  merowi po piąty  rok ich 
miasta i najszanowniejszemu z w spółobyw ate li,  ile źe uczciwą pracą dorobił 
się wielkiego majątku i na dobre go używ ał.  On sam uczuł tę obelgę i wręcz 
napisał do lorda Palmerstona pytając: czy to p ra w d a ,  źe on tak o nim mówił? 
L ord  Palmerston nie odmówił odpowiedzi, bo nie mógł —  rzecz była  zby t j a 
wna. W  długim i dyplomatycznie skreślonym liście uniewinniał się potrzebą 
s tanu ,  a szczególnie tem, źe po członkach parlamentu wymaga się w  p ro w a 
dzeniu dyskusyi w  izbach daru  i w p raw y  do w ym ow y . Rozumowanie to zu 
pełnie p różna  i nie mające żadnej podstawy, zwłaszcza, ż e ,z  pomiędzy 658 
członków izby n iższe j, ledwie może 50  ich się odzyw a na se syach , a reszta 
daje zwykle ciche swe ■wota. Po  odebraniu takowego listu p. A ndrew s py ta ł  
znów  lorda Palmerstona, czy wolno mu będzie go ogłosić, jakoż  za pozwole
niem jego jest on ogłoszony. Za długo byłoby  ten list dalej rozbierać, ale bę
dzie on długo przypom inany Palmerstonowi; mimo bowiem zwykłej sobie prze
biegłej ostrożności podał on w  niniejszem zdarzeniu ostrą  na siebie broń. O bra
ził sw ą  nieroztropną mową wielu członków z obu stronnictw, k tórzy  swe krze
sła w  izbie nie urodzeniu łub dw orac tw u , ale jedynie  zasłudze swej byli winni.
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Jeden z takich p. William Lindsay członek parlamentu z Tynem outh  posłysza
wszy o tem zdarzeniu, z oburzeniem się odezwał przez pisma policzając siebie 
samego w  poczet właśnie takich jak  p. A ndrew s i źe jak  ten z prostego stel
macha doszedł do bogactwa i dostojeństw obywatelskich, tak on sam z człowieka 
w zgrzebnej koszuli niebieskiej smarującego pow rozy  na pomoście okrętowym, 
został reprezentantem w parlamencie. Dzienniki w  tym  samym tonie odezwały 
się za ludźmi klasy przem ysłow ej,  wyliczając imiona wielu po szczególe, i źe 
właśnie im najwięcej Anglia sw ą  zamożność i potęgę winna. Z  pomiędzy niej 
pochodził sławny Robert Peel. Z niej zasiadają w parlamencie pp. Bass piwo
war, blanek drukarz ,  Paxton ogrodnik, a Cobden i Bright wymowniejsze głosy 
w izbach podnoszą, aniżeli wielu szczycących się r.iby to w ysoką un iw ersy te
cką edukacyą, a nie znających najprostszych potrzeb kraju. Myliłby się ktoby 
mniemał, ze lord Palmerston jako  stojący na czele partyi liberalnej, był sam 
liberalnym; wielu o nim tak sądziło, lecz mocno się w  tem zawiedli. Za mło
dych lat należał do to rysów  i służbą pod torysowskim rządem polityczną ka- 
ryerę  sw ą  rozpoczął; a jeźli później przechylił się na stronę whigowską czyli 
liberalną, to jedynie  dla tego, aby liberalizm mógł eksploatować. Jaw ne to 
z wewnętrznej polityki jego, której jako minister sp raw  zagranicznych od wielu 
lat daw ał kierunek; bo nie ma narodu ,  który  mu zaufał, a któregoby on nie 
zdradził. Z nają  się na nim Anglicy i w y rz u ty  mu ztąd czynione, jakich mo
żna się naczytac w H e r a l d z i e  i innych dziennikach, jakkolwiek ostre nie są 
bezzasaduemi.

F orytowanie  jenerała  Codringtona w Greenwich na członka parlamentu 
jes t  także dowodem przewagi arystokratycznego żywiołu  w ministeryum nad 
demokratycznym. Codrington nie okazał się bynajmniej w yższym  w wojsko
wości od p. A ndrews w przem ysłow ym  zawodzie. Wyniesienie na głównego 
dowódzcę w Krymie nic zdolności swej był winien, bo nigdzie nie dał jej do
w o d u , lecz szczególnemu usposobieniu dw oru  i rządu wynoszenia na urzędy 
w yższych  urodzeniem; zamianowany by ł na dowódzcę przez fawor księcia Al
berta i księcia Cambridge, w brew  lepszemu zdaniu lorda Hardinge, k tóry  star
szego i dzielnego jenerała Campbel na tę dostojność by ł  proponował. Nie do
wiódł też Codrington wyższości talentów sw ych w całej kampanii, a mniej j e 
szcze przy  wzięciu R edanu; biuletyny zaś jego z K ry m u  przesyłane, pod wzglę
dem stylu były  przedmiotem śmiechu w  dziennikach. Pomimo tej nieudolności 
jego, jakiej p. A ndrew s w Southam pton zapewne nie moźnaby zarzucić, rząd 
przecie pragnie widzieć go zasiadającego w parlamencie, aby mieć w nim pod
porę dla oligarchii rządowej. N aród domaga się i wygląda zaprowadzenia re 
form w w ojsku; rząd  więc bierze za pretekst, źe potrzebni mu wojskowi 
w  parlamencie do ułożenia w tym  celu projektu i bronienia go podczas dysku- 
syi. Z  tem wszystkiem jakiekolwiek zaprow adzą się zmiany w organizacyi 
wojskowej,  nie będą one wielkie ani radykalne, bo rząd  tak oligarchiczny jak 
angielski, nie może nigdy pozwolić na zniesienie kupna rang  oficerskich, czyli 
aby  wojsko nie było arystokratyczuera. Opinią Palmerstona je s t ,  i pamiętam 
dał się z nią  podczas ostatniej w ojny w  parlamencie słyszeć , iż przypuszcze
niem proletaryatu  do wojska na stopnie oficerskie, tak jak  to je s t  w wojskach 
innych narodów, duch wojska angielskiego b y łby  zupełnie zniszczony. Ile 
w  tera p raw dy, nie chcę tu  rozbierać; przytaczam tylko jako fakt, że takiojesC 
przekonanie rządu  angielskiego, i to przekonanie podzielają z nim książę Al
bert i książę Cambridge, teraźniejszy naczelnik wojska.

Co do ks. A lberta, ponieważ często b yw a  o nim wzmianka, więcej tu  po
wiem. Z szczególnego położenia jego jako  małżonka królowej,  w p ły w  jego 
osobisty na sp raw y  krajowe musi być znaczny i w ażny ,  lubo n ie jawny; i nie 
można powiedzieć by go nad miarę lub niedyskretnie uźyw al.  Osoba jego je
dnak nie jes t popularna. N aprsód ,  że jes t  cudzoziemiec, czemu on nie winien, 
a niepodobna Anglikom pozbyć się uprzedzeń, jakie mają przeciw obcym; po
tem, źe pensyonow any bo płacą mu rocznie 30 ,000  fsz . , co dosięga podatku
jącyc h  kieszeni; i ź e je s t  wyniesiony na feldmarszałka bez regularnej w  wojsku 
s łużby, pobiera pensyą feldmarszałkowską, i oprócz niej jeszcze inną jako  wła
ściciel pułku. Lecz co najgorzej za złe mu poczytują  i czem najmocniej obra
ził Anglików, jes t to ,  że na jed ny m  z wielkich meetingów w City, w  mowie 
swej dał się z tem słyszeć, że konsty tucyjny rząd  by ł jeszcze zadaniem i po
winien w przód  w ytrzym ać p ró b ę ,  aby mógł być uznany za dostateczny. Ude
rzyło  to wszystkich jako  nieprzyjemny paradoks, jakiego najmniej spodzie
wano się usłyszeć z ust osoby tak zbliżonej do t ronu ,  zwłaszcza, źe w  mnie
maniu Anglików konstytucya ich kra ju ,  co do zasady sw ej,  jes t  pewnikiem po
li tycznym , a znana jej dobroć w praktyce, nie potrzebowała dalszego próbo
wania. Nie jes t  ona u top ią ,  ani czczą teo ry ą ,  bo wiekami była wypróbowaną, 
i tylko obcy książę mógł tak z ujmą o niej sądzić. Z przykrością przeto wi
dzą Anglicy, że ks. Albert jako  małżonek królowej,  znajduje się często na ra
dzie tajnej stanu, bo obawiają się niekonstytucyjnego jego w p ły w u  na sp raw / 
państw a; mają go nawet za tw órcę  i naczelnika partyi niemieckiej u dworu 
której sam lord Palmerston i ministeryum częstokroć oprzeć się nie może, 
a przeto wywierającej szkodliwy w p ły w  na bieg interesów narodow ych tak 
w  stosunkach zagranicznych ja k  w ew nątrz  kraju. W skazuje  wam umyślnie 
zkąd źrzódło niepopularności ks. Alberta ,  abyście wiedzieli jak  o nim zdarz/ 
się kiedy mowa, do czego j ą  odnosić i źe nie jes t  niesprawiedliwą.

Na konferencyi paryskiej, R o sy a ,  jak  wiecie, ustąpiła Bołgradu i wysp 
W ężow ych . S p ó r  by łby  całkiem załatwiony, gd yb y  nie względem granic 
Multan. Dopóki ta granica nieoznaczy się na miejscu przez komisarzy na to 
um ocowanych; wojsko austryackie z księstw Naddunajskich, ani flota angielska 
z morza Czarnego nie ustąpi. Nieprzyjemnie to rów nie było dla bar. Br.unnowai 
jak  dla hr. W alewskiego; ale kto się raz sparzy  to i na zimne dmucha. Cesarz 
też podczas przyjmowania powińszowań w dzień Nowego R o k u .  prawie nic 
z lordem Cowley nie m ów ił ,  do którego może jeszcze miał inne urazy, a prze
ciwnie z hr. Kisielewera ciągle rozmawiał. Miał nawet wychwalać inoderac/^ 
Rosyi.  Umiarkowanie ze s trony  R o sy i?  Nie wiedzą Anglicy zkąd mu się ta 
myśl wzięła.

Ze Stanami Zjcdnoczonemi Ameryki przyszło do zgody. Czytałem wczo
raj umowę z niemi ju ż  w  Październiku zaw artą ,  a podpisaną przez p. Dallasa 
i lorda Clarendona. Z by t  ona d ługa ,  żeby się dała streścić w liście, a jako ty
cząca się spraw  odległych k ra jów  raoźeby mało interesowała waszych czytelni
ków. Dość tu  powiedzieć, iż rząd  angielski w y sy ła  nowe poselstwo do Was
hingtona. Przeznaczony na nie lord Napier,  sekretarz poselstwa w  Petersburgi1' 
N ow y ten poseł ma wyjechać ztąd dnia 7. Lutego zabierając z sobą konsu-
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lów ua miejsca dawnych którym podczas trwających poróżnień exequatur  
było odjęte.

W ed łu g  wiadomości odebranej z Bostonu Jan  Cowen' oby watel tameczny, 
a teraz bawiący w Kosyi, zawarł kontrakt z rządem rosyjskim, mający na 
celu wydobywanie okrę tów  zatopionych w zatoce sewastopolskiej. Rozpocząć 
ma swe działania na wiosnę. Ban Cowen już raz w ydoby ł na wierzch wielki 
parowiec amerykański "Missouri* k tóry  by ł zatonął pod Gibraltarem i zdaje się 
w  tein mieć dość doświadczenia. W ątp l iw ość  tylko, czy okręty  od trzecłi lat 
pod wodą zostające, mułem zawalone i robactwem roztoczone, opłacą pracę 
i koszta jego przedsięwzięcia,

(jinarł nagłą śmiercią w szpitalu w Greenwich Romanow Menżykow. Był 
on rybakiem za zatoce finlandzkiej, a podczas w ojny  jako świadomy morza 
w  tamtych stronach, służył okrętom angielskim za pilota, i wielką dla żeglugi 
był pomocą. Za powrotem floty z Bałtyku , rząd  uwzględniając jego zasługi 
zabezpieczył mu dożyw otną  pensyą,  a źe był ju ż  podeszłego w ieku , umieścił 
n-o w szpitalu g reenwickira, gdzie wysłużeni majtkowie są utrzymyw ani.  P o 
lecił oraz rząd , by z nim się tam jak  najłagodniej obchodzono, i aby mu na 
wszelkich wygodach nie zbywało . Polecenie to było potrzebne, że nieznał 
mowy angielskiej, z którą jednak  w krótkim czasie dość się obeznał, i wielkim 
był faworytem u weteranów angielskich. Niedawno uczuł się być słabym 
i przeszłego poniedziałku wychodząc z swego pokoiku upadł we drzwiach i na
tychmiast skonał. Liczył sobie 8 4  lat wieku.

Przed miesiącem umarł także turecki majtek z tureckiego okrętu »Peiki 
Zaffer« stojącego w  Devonport. Pogrzeb odbył się z obrządkami muzułmań
skiemu Niesiono zwłoki na marach okry tych  chorągwią półksiężyca, postę
powali za nimi oficerowie i liczny szereg majtków tureckich. P rz y b y w sz y  na 
cmentarz (chrześciański) mułłowie muzułmańscy dźwięcznym głosem coś czy
tali a później śpiewali pogrzebową pieśń, obecni stojąc i klękając przy tym 
obrządku. Spuszczono potem ciało do grobu ,  którego położenie w y p ró b o 
wano naprzód kompasem aby nieboszczyk był obrócony wprost ku Meece św ię
temu miastu Proroka. Poczerń jeden Mułła spuścił się do g rob u ,  aby ciało 
zmarłego należycie ułożć; było ono bez trumny. Po wyjściu M ułty  mary7 po
łamano i ułożono ich| kawałki p rzy  zmarłym w grobie. Z asypaw szy  ziemią 
zwłoki, udegtano j ą  głęboko. Mułłowie jedni wtedy odstąpili opodal na wschód, 
drudzy  na zachód. Po odbyciu tych ceremonii pogrzebowych, g dy  się obecni 
T u rc y  oddalili, Mułłowie jeszcze raz zanucili głośno śpiew i wodą oblawszy 
z obu stron mogiłę odeśli . '  Mnóstwo ciekawego ludu p rzypa tryw ało  się temu 
smutnemu obrzędowi.

S zu 'tiy tu ry u .
B e r n ,  14. Stycznia. — Trudności, na jakie napotyka wniosek rady zw ią

zkowej,  są większe aniżelim sądził. Idzie o to ,  aby  a r tyku ł 2 wniosku w ładzy  
związkowej zastąpić innym. Proces przeciw powstańcom zawieszono, aż do 
ostatecznego uznania niezawisłości Newszatelu. Tymczasem jeńcy  oddani będą 
Francyi i Anglii. Nicukontentowanic przeciw w stępnym  artyku łom , uradzo
nym w P a ry żu ,  powiększa się z każdym dniem szczególniej w  kantonach 
francuskich, których ludność obawia się, aby  król pruski nie wziął gó ry ,  gdy  
jeńcy puszczeni zostaną na wolność.

B e r n ,  15. Stycznia. — Rada narodowa zdecydowała dziś spraw ę new - 
szatelską. W szystkie  miejsca zajęła publiczność ciekawa końca, między k tórą  
wiele znajdowało się osób z dyplomacyi. W czoraj wieczór odby ły  się zg ro 
madzenia deputow anych; z wielu stron objawiło się niezadowolenie z tej ma
łej rękojmi, jak ą  dają punkta w stępne, w  P a ry ż u  ustanowiono. Dr. 
Escher zagaił posiedzenie, jako sprawodawca. Po żywej dyskusyi p rz y 
ję ty  został wniosek komisyi, domagającej się, aby uwolnić więźniów, polega
ją c  na przyrzeczeniach F rancyi i Anglii co do postarania się o uznanie°ze 
strony Prus  niepodległości Newszatelu. P rzy  rozpoczęciu sesyi telegraficzna 
doszła wiadomość, źe wielka rada w Genewie i zgodnie z nią zgromadzenie ludu 
z 6000  obywateli złożonego podało prośbę do zgromadzenia] zw iązkow ego : 
żeby więźniów wtenczas dopiero uwolnić, gdy  król pruski zrzeknie się N ew 
szatelu.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  21. Stycznia. —  Najtrudniej wówczas referować z b ru k u ,  gdy 

głęboka cisza zalegnie w  mieście. A  jednak  to czas gw aru  rozpoczynającego 
się, bo L u ty  nadchodzi, a z nim karnawał pełen dawniej balów publicznych, 
p ry w a tn y ch ,  m uzyki ,  pohulanki i ochoty. Dotąd atoli u nas ani śladu z tego 
wszystkiego, istny post i głęboka cisza. Kiedyć pora i s łużą lata, czemuż nie 
uprzyjemnić nieco życia. Skarżą  się po kołach różn y ch ,  że nie masz zabawy, 
nie masz ochoty, nie masz wieczorów, na k tórychby  można się widzieć nie 
w  codziennym zaperzałym J iu m o rze ,  lecz w lotniejszem i weselszem usposo
bieniu. Starsi zganiają na młodzież, źe spoważniała zbytecznie, że chowa się 
po kątach, że nie dba o niezapominajki,  które tak wdzięcznie, tak wymownie 
przemawiają do nich oczętami. Młodzież odpiera skargi i tw ierdzi, że stawia 
się na umówionych wieczorach i wieczorkach, ale oprócz muzyki przelatującej 
tonami po pustych przestrzeniach salonów, nie widzi upostaciowanych piękności, 
k tó rym by mogła podać ręce i puścić się w zaw ód przy odgłosie dziarskiego ma

Uwiadomienie literackie.
W  bieżącym jeszcze miesiącu, nakładem podpi

sanego zacznie wychodzić szereg arcydzieł li teratury 
zagranicznej w przekładach polskich, pod ogójną.na- 
zw ą:

CZYTELNIA DOMOWA.
Prenum erata  na 12 poszyto w »Czytelni domowej*, 
obejmujących razem 7 0 —80 arkuszy druku wynosi 
tylko 4 Talary . Prenum erować można w  każdej 
księgarni. Publikacya rozpocznie się przekładem 
słynnego romansu pod napisem: Dred przez panią 
B e e c h e r  S tów ę ,  autorkę » C h a ty  W u j a  T o m a 
sza.* Bliższe szczegóły obejmują Prospekta, któ
rych we wszystkich księgarniach dostać można. 

Kraków w Styczniu 1857.
Juliusz U ildl.

zura ,  poważnych kadrylów  i pieszczotliwych polek. Jakoż d w a  w yprawione 
wieczory w kole to w a rz y s k im  naszem, zawiodły oczekiwania, pierwszy wieczór 
me miał ani męzkich ani żeńskich dygnitarzy, czyli jednem słowem nikt się nie 
s taw i ł , a starsi ostrzelał, gołe pole szampanem, na drugi kilka tylko osób p rz y 
było, a taka drobna liczba me doda elektryczności zabawie. Popróbuiem i trzecim 
wieczorem a jezeh puszczoną iskrą nie zelektryzujem ani młodszych ani s tar
szych do zabaw , towarzyskosc. pozostawim ich rozmyślaniu i postnej pokucie na 
czas karnaw ałow y, bo jakze  ludzi przymuszać do zabaw, kiedy ta sama, jeżeli 
ma byc p raw d z iw ą ,  pojawić się winna bez przyuuki. Kto wie atoli czyli 
obecna głusza nie je s t  przyczajeniem, czyli nie wybuchnie szałem weneckim 
który  im będzie na czas krótszy  ograniczony, tern będzie huczniejszym H o
roskop wkrótce się odkryje. Cierpliwości! Cierpliwości!

G o s t y ń ,  17. Stycznia. —  Dnia 13. w  nocy o godzinie 3ej wszczął się 
u nas w domu mieszkalnym przy  ulicy Poznańskiej ogień. Ponieważ na "w ałt 
uderzono w dzwony, przeto mnóstwo ludu pospieszyło na ra tunek, jakoż 
wkrótce ogień ugaszono, tylko dach spalił się w części. Podczas gaszenia od
znaczył się piekarz Poniatowski, k tó ry  niezwaźając na grożące niebezpieczeń
stwo w darł się na górne piętro i głównie się p rzyczynił do ugaszenia pożaru. 
Jak to często byw a w  takich przypadkach , jedni gaszą ,  d rud zy  kradą. T o  też 
właścicielowi tego domu skradziono mnóstwo rzeczy, wekslów i pieniędzy7. Ma
gistrat wezwał niecnych sprawców  tej kradzieży7, aby pooddaw alije  właści
cielowi, ale dotąd z wyjątkiem drobiazgów, nikt niepowrócił rzeczy koszto
wniejszych. Spodziewamy się, źe władza odkryje  wkrótce niecnych sp raw 
ców kradzieży i odda ich w ręce sprawiedliwości.

W o l s z t y n ,  19. Stycznia. —  W  d. 14. paliło się w  Jarom ierzu , a dnia 
następnego w Zodynie. W  obu miejscach spaliło się kilka budynków . D om y
ślają się, źe ogień w  obu miejscach podłożono.

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  20. Stycznia.

Pszenica 5 0 —85 tal.
Ż y to  45^  — 46 tal., na Styczeń 4 6 f — 46 tal., na Styczeń L u ty  4 5 | —3 tal., 

na Luty Marzec 4 5 j  tal., na dostawę wiosenną 4 5 |  tal.
Jęczmień wielki 3 3 — 42 tal.
Owies 2 ł — 25 tal.
Groch 3 8 — 48  tal.
Olej rzepiowy 16^ tal., na Styczeń 16 -̂— t5j  tal.,  na Styczeń L u ty  1 6 ^ —-j  

tal., na Luty Marzec 16^- tal., na Kwiecień Maj 1 5 f  tal.
Olej lniany 14£ tal., na Kwiecień Maj 14 tal.
Okowita bez beczki 26£  tal., z beczką 2 6 j  tal., na Styczeń i Styczeń L u ty  

2 6 | — -j tal., na L u ty  Marzec 2 6 | — £ tal., na Marźec Kwiecień 2 7 — 2 6 |  tak* 
na Kwiecień Maj 27r*— tal., na Maj Czerwiec 2 8 —2 7 f  tal., na Czerwiea Li
piec 2 8 f —{ tal.

S z c z e c i n ,  20. Stycznia.

Pszenica na dostawę wiosenną 7 5 j  tal.
Ż y to  43 tal., na dostawę wiosenną 45^  tal.
Olej rzepiowy 16 tal., na Kwiecień Maj 1 5 J  tal.
Okowita 1 3 f  proc., na dostawę wiosenną 1 3 j  proc,, na Maj Czerwiec 1 2 |  

proc., na Czerwiec Lipiec \ 2 \  proc.

Przybyli do Poznania 21. Stycznia.
B A Z A R :  O s t r o w s k i  z G u t ó w ,  J a r a c z e w s k i  z  J a r a c z e w a ,  M o s z c z e ń s k i  z  B i e l e j e w a ,

W i e r z b i ń s k i  z S t a r e g o ,  S w i n a r s k i  z S a r b i ,  K i ó l c z e w s k i  z J e ż e w a ,  J a r a c z e w s k i  z L i 
p n a ,  D ą b r o w s k a  z W i n n e j g ó r y ,  D o b r o n i e c k i  z P i o t r k o w i c ,  G a b r y e l s k i z  A r n o l d o w a .  

H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A  : J e r z c w s k i  z P l e w i s k ,  S c h n e i d e r  z B e r l i n a ,  P l u d r a  
z B r e m y ,  R e i c h e r t  z K o lo n i i .

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y Ł I U S A :  h r ,  C z a r n e c k i  z R a k o n i e w i c ,  K a l k r e u t h  z M ie -  
c b o c i n a ,  F r r y i n a r k  z  T u c z k o w a ,  L i i d e m a n n  z  S ę d z i w o j e w a ,  b r  W ę s i e r s k a  z Z a 
k r z e w a ,  C o h n  i K i r s c h  z  S z c z e c i n a .  B e d e r m a n n  i A b e l s d o r f f  z B e r l i n a ,  R u d o l p h s o h n  
z B y d g o s z c z y ,  B e r e n d t  z C o s l in a .

H O T E L  H U  N O R D  : h r .  B n i ó s k i  z P a m i ą t k o w a ,  K r y g e r  z Ś r e m u ,  S w i t a l s k i  z W i e 
l i c h o w a ,  M e r d a s z e w s k i  z B o r u s z y n a ,  S c h i r m a n n  z  B a n ó w k a ,  G la s s  z K o ś c i a n a .  

H O T E L  B A W A R S K I :  R a s z e w s k i  z S z c z e p o w i c ,  K o c z o r o w s k i  z  J a s i s a ,  R a c z y ń s k i  
z  S m o l a r ,  S i c k e r t  z W r o c ł a w i a .

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : V i e r t e l  z R o w i e c i c y ,  K a r a s z k i e w i c z  z  K o ł a c z k o w a ,
M a d a l iń s k i  z S i e l i n k a ,  F a l k o w s k a  z  P a c h o l e w a .

P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S I Ą :  T r ą m p c z y ń s k i  z S z c z e p a n k o w a ,  K r z y ż a n o w s k i  z D z ie ć m ia r e k ,  
K u l c z y ń s k a  z B ł o c i s z e w a .

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  F i e d l e r  z G d a ń s k a ,  W o l l m a n n  z Ś r e m u ,  O s i ń s k i  z  W s c h o w y ,  
K u n d t  z Z o b e r i t z ,  S c h m i d t  z O b r y ,  S c h u l z  z  K o r n a t ,  W i c h e r k i e w i c z  z  K c y n i ,  R o s s  
k a m in  z L e s z n a .

H O T E L  P A R Y Z K I : K u t z n e r  7. D o b i e c z y n a ,  J u r k i e w i c z  z  P r o c h n o w a ,  H u l e w i c z  
7. M ł o d z i e j e w i c ,  N i k l e w i c z  7. M a r z e n i n a ,  W i l k o ń s k a  z C h w a l i b o g o w a ,  Ł u k o m s k a  
7. P a r u s z e w a ,  T w a r d o w s k i  7. G o z d o w a ,  L a n o w s k i  z W y w i e r c z y n a ,  W a l i s z e w s k i  
7. C h o c ic z y .

P O D  K O R O N Ą :  K a p p e n b a c h  z J u t e r b o g k ,  L a l k o w s k i  z S t r z a ł k o w a ,  J a b ł o ń s k i  z G r o 
d z i s k a .

W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M  : k s i ę ż a  S z e l ig a  z L n b l i n a ,  M .u fh w i ł l  z K r a k o w a ,  
u l .  S z e w s k a  N r .  18 .

OBW IESZCZENIE*

Posada drugiego elementarnego nauczyciela przy  
tutajszej szkole katolickiej, z pensyą roczną 125 
Tal.  i wolnera mieszkaniem, event, wynagrodzeniem 
za takowe w  ilości 2 0  Ta l. ,  zawakowafa i ma być 
obsadzoną natychmiast a najpóźniej do 1. Kwietnia 
r. b.

Nauczyciele, k tórzyby  chcieli posadę tę zająć, ze
chcą zgłosić się u nas przy  złożeniu świadectw swej 
kwalifikacyi i prowadzenia się.

Chodzież, dnia 15. Stycznia 1857.

M a g i s t r a t  i d o z ó r  s z k o l n y  k a t o l i c k i .

O B W IES Z C ZE N IE .

Kupcowi F a b i s z o w i  K r a y n  w P o b i e d z i 
s k a c h ,  w edług  podania miał zginąć weksel na 300  
Tal. , p ła tny  a dato, w ystaw iony  na jego osobę pod 
dniem 5. Lipca 1855. r. przez Eliasza K rayn  tamże 
zamieszkałego. W z y w a m y  niniejszem posiadacza 
wekslu tego ,  aby najpóźniej w  terminie d n i a  15- 
K w i e t n i a  1857. przed południem o godzinie l l e j  
Sądow i tutejszemu weksel ów  przed łoży ł,  k tó ry  
w  przeciwnym razie za n iew ażny poczytany będzie.

Środa  dnia 13. W rześn ia  1856.

K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z i a ł  I.



Do operacy j  z ęb ó w ,  do w sadzania  z ę b ó w  sz tu 
cznych  i c a łych  r z ę d ó w ,  za k tó ry ch  u ż y teczn o ść  r ę 
czy ,  poleca się

Mi. ZftfMUołi  « Król.  approb .  d e n ty s ta ,  
W ilheJm ow ska  ulica N r .  1.

Siemens*
spparaty do gorzelni i destyllaeyi

przez podpisanych fabrykowane 
po z w a la m y  sobie p rzy p o m n ieć  niniejszem uprzejmie  
z odwołan iem  się na d aw nie jsze  doniesienia. T a k o 
w e  podają, obok znacznego oszczędzenia czasu i ma- 
t e ry a lu  palnego, jeszcze większe  k o rz y śc i ,  i m oże
m y  z a rę cz y ć ,  iż w y p a l iw sz y  w  p rzep isan y m  czasie 
1 2 tu  godzin  z ła tw ośc ią  9 0 0 0  k w a r t  z ac ie ru ,  z y 
sku je  się s p i ry tu s  8 8  £  tęgośc i ,  pod k ażd y m  w z g lę 
dem czys ty .

R obota  nasza  jes t  w ł a s n a ,  t rw a ła  i ze wszech 
m ia r  zad o w a ln ia jąc ,  co z a tw ie rd z ą  Panow ie  

F o u r n i e r ,  radzca  ekonomii w  K o s z i e l e  pod 
N e u e n b u r g i e m ,

K r i e s ,  posiedzicie! d ó b r  w  O s t r o w i t t  pod 
v C z e r w i ń s k i e m ,

H e r m a n n ,  adm in is t ra to r  w  B i e l s k u  pod C z e r -  
w  i ń s k i e m ,

H o n e ,  posiedziciel d ó b r  w  T e n s  p a u pod G d a ń 
s k i e m ,

H o l z e n d o r f ,  posiedziciel d ó b r  w  S i e m k o w i e  
pod  T e r e s p o l e m ,

C o n r ' a d ,  posiedziciel d ó b r  w W i e i k .  P ł o e h o -  
c i n i e  pod  H a r l u b i e n

wielu in n y ch  w y g o to w a n y c h  a p p a r a tó w  gorzei-  
niczych.

P ro s im y  o ł a sk aw e  p rzekonanie  się o dosk o n a ło 
ści konstrukcyi  p o w y ż e j  w s p o m n io n y c h  n o w y c h  
a p p a ra tó w ,  event, o zażądan ie  od nas r y s u n k ó w  
ty c h ż e ,  p rzyczem  nadm ieniam y, iż s ta re  a p p a ra ty  
p rz e ra b ia m y  na form ę ulepszonej k o n s t ru k c y i ,  lub 
też p rz y jm u je m y  na żądan ie  w  miejsce z ap ła ty  po 
n a jw y ż s z y c h  cenach.

N e u e n b u r g ,  dnia 17. S tyczn ia  185 7 ,

B. Bolimaim Ł  Hate,

3SS
m.
m

Decouverte  incom parable  p a r  «a ve r tu

EAU TONIftUE PAEACHUTE DES 
CHEVEDX

B e  C h a i m i n ,  k K o t s e r a .
Cette composition a r re te  la chute  des che- 

w  v e u x ,  en fait croitre  de n o u v e au x  en d e u x  
| g j  m o is ,  l eu r  d o n n e d u b r i l l a n t ,  enleve les pei- 

hcules ecadieuses b o u to n s ,  d em angea isons ,  
gourm e,  scnsibilite de la peau et guerit - tou tes  
les m a lad ie s .d o n t  le cuir  est  altecte,  S11C-

| s |  ces garanti — consultations gratuites
p o u r  les soins hyg ien iques  a d o n n e r  a la 

m  ch ev e lu re ,  et traitements p a r  c o r rc sp o n -
dence. — Affranchir.

F a b r i q u e  R o u e n ,  ru e  de THopita l* 40. 
—  D e p o t  a  P a r i s ,  pass. ChoiseuI,  et chez

“✓A®

Z a  ł t f ts io n a  k o n i c z y n y  i  f$.ft
płaci n a jw y ż s z e  ceny  dzienne Handel nasion
__________________ Mresci AuerbQVł

W ia t ra k  w  §aiuffi(pi f *#(>, w  powiecie p 
znańsk im , j e s t  do w y p u szczen ia  od 23. Kwietnia t

Bal w
na k tó ry  z ap ra sz a ją  g ospoda rze :

rL P later. K. Budziszcwski. K. Niegolewski,

M
w

Wodnej ulicy Nr. 9. .jest do
w y n a jęc ia  od Sgo Michała r. b. kram  z pomieszka, 
niein i sklepami w o d y  n iedopuszcza jącem i; lokal tet 
ujoże b y ć  jed n ak  z porozumieniem  się z Panem
ZupańsAhn, natychmiast ko. 
rzystnie zajętym.

M oniiam tńesfassć"  W B lif . z a  " i , j® n ,o tó  ,lld2i.e.ii s i? P rz T  l)lacu  W ilh d
'  V V i l h e C s t r  ^  Y p S  ’ S  m o w sk ™  1 7 - na  d r u g ,em piętrze.

<o o.

'Bodnę uwagi dla Patiów gospodarzy wiej- 
skiefi i leśnych,  dla przyjaciół kwiatów i 

ogrodów.
Mój t eg o ro czn y  spis n a s io n  J a r z y n -  

y c fs ,  g m in y  e h .  f r a w m /e f t .
l e ś n y c h  i k te ia lm e  o raz  tMoflatch
r o ś l in  w y s z e d ł  właśnie  z d r u k u  i m ożna  t ak o 
w eg o  na żądanie  g ra tis  i franco dostać.

I. tego ro k u  sta ra łem  się z n o w u ,  ab y  nasiona moje  
b j d y  j a k  netfte.pwze • a tem sa m em ,  abym  
m ó g ł  moich s z a n o w n y ch  o d b io rcó w  zao p a trz y ć  w 
« f f i e z y  i r z e t e l n y  t o w a r  po cenach u m ia r 
k o w an y ch .

H a n d e l  n a s i o n

H e i r y l a  'M a y e r a , ogrodnika,
K ró lew sk a  ulica N r.  15a.

I  Swlsźe Icaefey rzepakowe 1a przedaje eelnargm 1 Tui. MB | 1 #ffr. . |
jg Skład gazu i rafinerya oleju 1
8  , A  W  - ia c h .  %
H  P o z n a ń ,  Z am k o w a  ulica 5 / W  pobliżu  R y e k u .  #

fl^BBB^BBWawW68Bg8BBSBBBWBBB5lłlWBBBISBBWBBgMj|
K ażdego ,  kto w ie ,  gdzie  pa robek  M a r c i n  J a n -  

k o w i a l i  p r z e b y w a ,  prosi  o spieszne doniesienie
Tu h a k  w  W ró b le w ie  pod Wronkami,

( Dziś w  śro d ę  dnia 21 .  S tyczn ia  wie- 
W) czó r  o 6tćj godzinie i 22 .  S ty czn ia  cały 
u  dzień j e s t  u  mnie z soli górn ica  gotowana 

z chrzanem  lub z kapustą .
E j . M asio-w stsi ,  Jezuicka ulica Nr.  8.

Kurs giełdy berlińskiej.
K w ia ty  w  bukietach  i doniczkach j a k o  to :  Ka- 

melie, .Azalee, E rik i  etc. H y a c y n t y ,  K r o k u s y  itd. 
itd. każdego  czasu b y w a j ą  sp rz ed a w a n e  przez  o g r o 
d o w e g o  w  ogrodzie  dawniej  S c h o l t z a .  W nijśc ie  
z Berlińskiej ulicy obok Nr.  15 

P o z n a ń ,  dnia 21. S tyczn ia  1857.

D nia 2D S ty c z n ia  185*7

|C ; .

SO

M A  H A B M W A Ł  M A » C I « * » 2K A C ¥
zaopatrzyłem skład mój w  dobór najnowszych ubiorów balo
w ych i tow arzyskich , jako to:

fraki, pantalony I kamizelki
w edług najmodniejszych i najświeższych modelów. Ubiory te 
są. częścią g o to w e , częścią mogą być na zamówienie w  prze
ciągu 8 godzin zrobione.

Spodziewam się , żc publiczność będzie zadowolona z cen 
i z wyrobienia eleganckiego tych przedmiotów.

J F a h ó p
W ilhelm owska ulica \ r ,  10.. na dole.

§
U |

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . 
dito z roku 1850. . .
dito z roku 1S52. . .
dito z roku 1853. . .
d i,o z roku 1854. . . ,

O Migi długu sk a rb o w e g o .....................
dito pretniów handlu morskiego . , 
dito Marchii E lektoralnej i Nowej
■lito miasta Berling • ..........................
dito dito . . . . .  7  . .

List}" zastawne Marchii Elekt,  i Nowej 
dito P ru s  W schodnich .  . .
dito P o m o rs k ie .....................
dito W . X.  Poznańskiego .
dito W .  X. Pozn. (now e,  .
dito Szląskie . . . . . . . .
dito Prus zachodnich. . . .

Bilety ren tow e P o z n a ń s k ie ..................
b o u i s d o r y .....................................................
Akcye kolei Żelazn.Starogr.  Poznańst .

nCt.
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I B H i S Sute; śtm O m  &

jat . . __ w  W r o c ła w iu
i  polecają Szanow nej Publiczności do łaskaw ej uwagi sivoi 
-P nowo założony

S K Ł A D  B L A W A T d W

jako to: francuskich S za li, Axam ifow, Jedw abi, wełnianych 
w yrobów , Perka!!, obić na m eble, D yw anów , gotow ych dam
skich rzeczy, i w szelkich do tej branży handlu należących
przedmiotów w  cenach jak nąjam iarkow ańszych  lecz sia ly c li

Piśmienne H bsfelłliM  zostaną każdego czasu jak  Baj- 
pnnbtnalniąf wypełniane.

m \ TARGOWE ■ Dnia 21. Sty 
1856 r,

cznia

w m i e ś c i e  P o z n a n i u .
tal. sir p 1 fn. t .

óo
1 K.K . 'y:

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn. 2 27 6 3 5 | -
Pszenicy średniej . ............................. 2 12 6 2 17 : 6
Pszenicy o r d y n a ry jn e j ...................... 2 — — 2 2 6
/.yla przedniego,  s z e f c ! .................. 1 19 — 1 21 —
nyia  lżejszego.....................  . . . . 1 16 — 1 17 6
Jęczmienia dużego, szefe l.  . . . . 
Jęczmienia m a ł e g o ............................

1 12 6 1 15 ___

i 10 _ 1 15 _
O w s a , s z e f e l ......................... ... 27 6 I ___

Grochu do gotowania,  szefel . . . 1 12 6 1 15 ___

Gorch na p a s t w ę .......................... 1 7 6 1 10 __

Ziemniaków, s z e f e l ................. _ 15 __ ___ 17 6
M asła , g a r n i e c .................................... 2 

15
5 — 2 15

Koniczyna b i a ł a ......................... 15 _ ___ 16
liż

—
S ian a ,  c e n t n a r ....................................
S łomy, kopa po 1200 funt . . . .  
S p iry tusu  (.beczka 120kw.)8OgTra).

___ 25 — 9.7 fi
5 15 — 6 -

dnia 19. S t y c z n i a ......................... 20 15 - 2! __

dnia 20. » ............................. 120 20 22 5 —■

S tan  Term ometru i  B arom etru, oraz. k ierunek  wiatru  
w  P o  z n  a n  iu .

Dzień. Stan termometru Stan
j  W iatr .

najniższy na, wy z. barometru.
12. Styczn.
13. .
14. -
15. »
16. »
17. •
18. -

—  5 , 0 “
—  1 , 0 °
—  0 , 5  0
—  2 , 0 “
—  3 , 0 “
—  4 , 9 “
—  3 , 0 “

—  2 . 0 “ 
+  0 , 3 “ 
+  1 , 0 “
—  0 , 3 “
—  1 , 0 “ 
—  1 , 0 "  
+  0 , 6 “

2 7 -  2, 5 '"  
27"  1, 6" '  
2 7"  6, 0 " 
2 7"  11, 2 " '  
2 7 "  11, 0 " '  
2 8 "  1, 0 '"  
2 8 "  0, 5" '

Poł. wsch. 
Połud. zach. 
Zachodni 
Zachodni 
Zachodni 
Półn.  zach. 
Połud. zach.


